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SZKIC Z WARIACJAMI
NA TEMAT PEWNEJ KONCEPCJI WSPÓLNOTY

Dla Ani

Prolog

Postmodernistyczna rzeczywistość Europy końca XX wieku skłania ra­
czej do zmiany używanych pojęć, terminów, znaczeń, niż do posługiwania 
się językiem w jego tradycyjnym znaczeniu. Także relatywizm, destrukcyjna 
siła postmodernizmu, nadaje nowego znaczenia komunikacji (10).

W Key Concepts in Communication and Cultural Studies (3) wskazuje się 
wręcz na istnienie nowego porządku informacyjnego (new world informa­
tion order}. Porządek ten tworzą m.in. globalizacja, ekonomia kultury, roz­
rywka, reklama. Nowym zjawiskiem, które występuje we współczesnym 
świecie, jest kulturalny imperializm.

Zgodnie z tymi tendencjami powinna więc zmieniać się także koncepcja 
wspólnoty i wartości ją integrujące. Do takich wartości należy sport.

O jakiej wspólnocie możemy więc dzisiaj dyskutować? Co oznacza po­
prawna komunikacja we wspólnocie?

1. O słowniku, terminach, pojęciach

Postmodernistyczna koncepcja wiedzy, dekonstrukcja systemów warto­
ści stanowiących od lat fundamenty kultury, relatywizm, negacja tradycji, hi­
storii, różny język, lingwistyczne kłopoty z komunikacją, zmuszają do akade­
mickiej wykładni używanych terminów.

Powodują, że wariacje -  termin używany w dziedzinie muzyki -  oddają 
intelektualny klimat postmodernistycznego świata kultury, postmoderni­
stycznej rzeczywistości.
Wariacja: 3 rząd, «stan wielkiego, niepohamowanego podniecenia sza­
leństwo, obłęd»; 4. ...utwór z wariacjami. Wariacje na fortepian i skrzyp­
ce... (1).
Wariacja: -  łac. variatio «rozmaitość» zmiana ...odmiana, przekształcenie 
modyfikacja ...wybryk... (6).
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Państwo prawne -  ...jest jedynie swoistą formą organizacyjną. Sama formu­
ła «państwa prawnego» wydaje się o tyle niewystarczająca, iż pod postacią 
tylko uregulowań normatywnych umieścić można zgoła różne rozwiązania 
treściowe ...historyczne doświadczenia pouczają, iż sama idea «państwa pra­
wnego», w sensie koncentrowania się na fakcie poszanowania prawa, oka­
zuje się rozwiązaniem wartościowym, lecz połowicznym, a w wypadkach 
skrajnych może prowadzić do rezultatów wielce destrukcyjnych. Uniknię­
cie owych destrukcynych skutków nastąpić może jedynie poprzez sformuło­
wanie pewnego katalogu aksjologicznego, leżącego u podstaw systemu pra­
wnego i państwowego.

2. O  koncepcji kultury w  ujęciu H. Rickerta

Według H. Rickerta, w naukach o człowieku -  w tym przypadku antro­
pologię kultury -  interesuje człowiek kultury, a nie człowiek natury. Etymo­
logicznie termin kultura wywodzi się z terminu colere (pielęgnować, upra­
wiać rolę); termin natura wywodzi się z terminu nasci (to co wzrosło bez na­
szego udziału). Kultura stanowi więc pojęcie z zakresu wartości

To co najważniejsze w modelu kultury, według H. Rickerta, to jego kon­
cepcja wiedzy. Uważa on, że ...Uczonemu, który buduje ogólną antropolo­
gię, łatwo przychodzi przyznanie autorytetu konkretnej kulturze... Tak oto 
wyłania się problem intelektualnego (intellektualistischen) światopoglądu... 
Tam bowiem, gdzie rozpowszechniony jest światopogląd, intelektualny, my­
ślenie ma charakter jednostronny. Sens życia ludzkiego upatruje się głównie 
w kulturze naukowej... poszukiwanie prawdy naukowej jest jedynie pewnym 
fragmen tern życia kulturowego (11).

Jeżeli więc nie kultura stanowi głównie o życiu człowieka, to alternatywą 
jest polityka, władza, ideologia.

Jeżeli założymy, że głównym problemem będzie zdobycie władzy 
w celu wywierania wpływu na ludzi, to niepodległość w dzisiejszych, po­
stmodernistycznych koncepcjach kultury jest dla ich wyznawców kata­
strofą.

Jeżeli dalej założymy, że tzw. czwartą władzą jest dzisiaj informacja, ko­
munikacja, dostęp do niej, manipulowanie nią, to jasne się staje, że tzw. new 
world information order (nowy porządek informacyjny) stanowi główny cel 
pewnych agresywnych filozofii, występujących asymetrycznie w stosunku 
o reprezentujących ją populacji.

Sport w tych koncepcjach kultury z jego symboliką (hymn, wartości na­
rodowe, lokalne) nie pasuje do takiej koncepcji kultury.

Co ważniejsze, taki typ kultury wyznacza nowe ramy dla wspólnot.
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3. O koncepcjach wspólnoty

W  roku 1887 Ferdinand Tonnies, obierając za przedmiot swych badań 
stosunek wzajemnej afirmacji między wolą jednego człowieka, a wolą dru­
giego człowieka, użył po raz pierwszy niżej wymienione terminy.
Związek -  oznacza grupę utworzoną przez pozytywny stosunek oparty na 
odwzajemnionych aktach popierania, wspomagania, traktowanych jako 
przejawy woli i jej siły.
Wspólnota (Gemeinschaft) -  to realne i organiczne życie, współżycie pou­
fałe, intymne, zamknięte w wąskim kręgu, stan intensywnej solidarności. 
Stowarzyszenie (Gesellschaft) -  twór idealny i mechaniczny, mechaniczna 
solidarność, to życie publiczne, światowe (13).

Jak zauważa E. A. Shils, autor wydanej w roku 1887 pracy Gemeinschaft 
und Gesellschaft (14), F. Tonnies ...przeciwstawił nowoczesne społeczeń­
stwo zachodnie (Gesellchaft), które uważał za oportunistyczne, zatomizo­
wane, racjonalistyczne i indywidualistyczne -  społeczeństwu wyższej soli­
darności, w którym indywidualność utrzymywana była wstanie pierwotnym, 
a które nazwał Gemeinschaft. Przykładami Gemeinschaft były dla niego du­
że rodziny mieszkające wspólnie, gildie, wspólnoty wiekowe (14).

W linii rozwojowej, którą rozpoczyna F. Tonnies, należy wymienić dalej 
Ch. Cooleya, który na przełomie XIX i XX wieku prowadził badania nad soli­
darnością w małych grupach nazwanych grupami pierwotnymi. Cooley 
stwierdził, że etos grupy pierwotnej był adoptowany jako etos życia publicz­
nego w szerszym społeczeństwie.

Następnie Max Weber odróżnił element intensywnego i rozległego przy­
wiązania w ramach Gemeinschaft od pierwotnych podstaw biologicznych 
i ekologicznych.

W  roku 1935 Elton Mayo, w opublikowanej The Human Problems o f an 
Industrial Civilozation, zwrócił uwagę na zubożenie stosunków społecz­
nych. W  roku 1949 E. A. Shils zajął się problematyką grupy pierwotnej 
w strukturze społecznej.

4. O alternatywnej dla społeczeństwa obywatelskiego 
wspólnocie Gemeinschaft i Bund

W  tej wymienionej wyżej linii rozwojowej świadomie pominięto koncep­
cje Hermana Schmalenbacha, który we wczesnych latach dwudziestych 
w eseju Die Soziologische Kategories des Bundes poszerzył pojęcie Geme­
inschaft o pojęcie Bund.

Jak podkreśla E. A. Skils, to właśnie H. Schmalenbach zauważył, że ...stan 
intensywnej i rozległej solidarności może istnieć nawet wtedy, gdy ci, którzy
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ją podzielają, ani nie posiadają wspólnego terytorium, pochodzenia czy za­
mieszkania, wspólnego miejsca pracy... (14).

Zubożone o te elementy pojęcie Gemeinschaft określane jest przez H. 
Schmalenbacha jako pojęcie Bund. Adekwatne dla tego pojęcia terminy to 
bractwo, braterstwo, związek, więź.

Bardzo ważne znaczenie ma tu także honor. Pojęcie Bund charaktery­
styczne było dla Germanów. Współcześnie oddaje charakter wielu niemiec­
kich organizacji (np. Deutsche Sportbund). Nie przypadkiem honor (pojęcie 
prawie zapomniane we współczesnej Europie) użyte i opisane jest przez 
Herwiga Wolframa w jego książce Germanie (18). H. Wolfram podkreśla, że 
...zwyrodnienia i dewiacje współczesnej polityki nie zwalniają historyka 
z obowiązku zajęcia się tradycją. ...Honorem człowieka jest jego całkowita 
nienaruszalność, jego nietykalność cielesna i duchowa... Kto ma honor jest 
błogosławiony, zyskał pomyślność... (18). Wyobrażenia takie żnaleźć można 
i u Germanów i u Skandynawów.

Jak zauważa H. Wolfram archaiczny sposób myślenia jest niekiedy żywy 
i dziś.

Pojawia się więc pytanie. Dlaczego archaiczny sposób myślenia ma zna­
czenie pejoratywne a nie mejoratywne?

Jest tragedią narodu, że ...Ciągle jednak łapani w pułapki uproszczonych 
dychotomicznych układów: komunizm -  demokracja, faszyzm -  demokra­
cja, nacjonalizm -  uniwersalizm, Europa -  Azja, tolerancja -  nietolerancja, 
wolność -  brak wolności, zmuszani jesteśmy do dokonywania wyborów, 
których w  istocie nie chcemy; wyborów między złem większym i złem  
mniejszym... (17).

Dlaczego uważa się, że ustroje społecznie poprawne to te, oparte o za­
sady demokracji i teorie indywidualistyczne (pomimo, że prowadzą do de­
kadencji)? A przecież ...obok zewnętrznych czynników dekadencji istnieją 
czynniki wewnętrzne, związane z etniczną, religijną, kulturalną, społeczną 
czy gospodarczą jednorodnością wspólnot ludzkich. Im bardziej kraj jest 
jednorodny i im bogatszą posiada historię, tym bardziej rozwija energie pro­
porcjonalną do swego zaludnienia. Powodzenie takich krajów jak Japonia 
należy bezspornie zapisać na rachunek tej jednorodności... (8).

5. O czasie, o przestrzeni, o sporcie

Współczesna Europa nie chce pamiętać, że całe narody i cywilizacje 
znikały, ponieważ przestały się troszczyć o swe własne przetrwanie. Zda- 
je się zapominać o tym, co od wieków było źródłem konfliktów. Jak zau­
waża K. Lorentz -  etnolog -  między żywą istotą a terytorium istnieje szcze­
gólna zależność związana z podstawowym zmysłem przetrwania i bezpie-
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czeństwa. Właśnie dlatego wiele zwierząt i istot żywych znaczy swoje te­
rytorium, a narody odczuwają nieodpartą potrzebę posiadania własnej oj­
czyzny.

Europa zapomniała, że ...to właśnie czas wiąże ludzi z danym miejscem. 
Utrwalone przez czas powiązania przeradzają się w rodzaj zobowiązania 
wobec danego miejsca, w odpowiedzialność za nie. Stąd w tradycji konser­
watywnej przestrzeń -  również jako wartość i  źródło wartości -  jest katego­
rią tak samo ważną jak czas... (9).

To sport poprzez swój uniwersalizm jest nośnikiem wartości: przywiąza­
nia do miasteczka, do klubu z jego kibicami i symboliką, z jego pamiątkami, 
z jego sportowymi bohaterami kultywowanymi przez lokalne społeczności.

W  postmodernistycznym społeczeństwie integrującej się Europy kon­
struowana jest więc „swoista bomba", która z pewnością wybuchnie, 
podobnie jak to było od wieków.

We współczesnej Europie można już zauważyć stopniowe odwracanie 
się od amerykańskiego pragmatyzmu. Następuje wzrost poparcia dla ru­
chów społecznych opartych na wartościach pielęgnowanych przez wspól­
noty narodowe, od wielu wieków

Narastająca agresja widowni, to nie tylko zwykłe chuligaństwo. W  agre­
sji widowni wyrażają się ukryte tęsknoty za tym, co jest niszczone. Sport, 
klub, jako nośniki wartości, stają się terenem coraz bardziej narastającej 
agresji, w coraz większym stopniu przemieszczającej się na ulicę.

Sport zawsze był ideologicznie uwikłany. Właśnie ze względu na 
związki z czasem i przestrzenią, z natury jest i pozostanie konserwatywny.

Agresja w sporcie jest konsekwencją postmodernistycznej wizji rzeczy­
wistości, zgodnie z którą (według Z. Baumana ) ...Ponowoczesność to cza­
sy, w których ludzie w nic nie wierzą tylko konsumują (wszyscy inni są cho­
rzy)... (19).

5. O poezji, o Polsce

Widzisz nasz Cesarzu jakich masz Polaków, 
Daj Ci Boże, żebyś' złączył Warszawę i Kraków.

A nonim , Cesarz wydał rozkaz -  stanęli Polacy (12)

Minęło prawie 150 lat od chwili napisania tego wiersza. Jakże inaczej, 
dwuznacznie, można odczytać dzisiaj przekaz zawarty w tych kilkunastu 
wyrazach. Tęsknota za wolną i niepodległą Polską tu zawarta, idee ukrywa­
jące się w tych zaledwie dwóch zdaniach nabierają dzisiaj nowego znacze­
nia. Stają naprzeciw dzisiejszego postmodernizmu, procesów globalizacji 
i integracji, przenikania się kultur.
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Stają także naprzeciw nowej epistemologii proponowanej przez R. Ror- 
tyego, W. V. Quina i Z. Baumana z ich tezą o możliwości zastąpienia w  epi­
stemologii zadania formułowanego jako „odkrywanie prawdy zadaniem 
rozumianym jako „tworzenie kanonów racjonalności"

Jednak nie wszystko w otaczającej rzeczywistości poddaje się argumen­
tom, sądom. Cóż zrobić z poezją, która wierna jest tradycji i przekazowi, 
która pobrzmiewa w Heideggerowskim Bycie i czasie, Heideggerowskiej 
koncepcji jestestwa. Sport i poezja, to dwa obszary rzeczywistości, które 
najbardziej opierają się wpływom postmodernistycznej Europy.

Przehandlowaliśmy na nic 
swój znak i graniczne kopce 
i dziś dla nas nie ma granic 
i swoim jest wszystko obce

Edward Słoński (12)

6. O wolności, o egzystencji, o cywilizacji

Termin wolność jest tu użyty za D. Treadgoldem (15) w odniesieniu do sy­
tuacji jednostki oraz urządzeń politycznych. Świat starożytny wytworzył kil­
ka wolnych instytucji oraz idee wolności:

a) egzystencjalne (hebrajskie) idee wolności;
b) instytucjonalne (greckie) idee wolności.

Tak idee jak i instytucje zostały wchłonięte przez Cesarstwo Rzym­
skie. To nie przypadek, że w niedawnej historii (ale także i dzisiaj), Ce­
sarstwo Rzymskie z ideami wolności było i jest często matrycą dla ide­
ologii.

Dzisiaj świat przeżywa apogeum rozkwitu wolności egzystencjalnej, in­
dywidualizmu. W  filozofii społecznej pobrzmiewa nawiązujący do myśli Ge­
orga Hegla głos Francisa Fukuyamy, który w  roku 1989 ogłosił ...koniec hi­
storii jako takiej, tzn. nadejście kresu ewolucji ideologicznej ludzkości i roz­
powszechnienie zachodniej demokracji liberalnej jako ostatecznej formy 
rządów... (15).

Francis Fukuyama (należy zauważyć, że był to Zastępca Dyrektora De­
partamentu Stanu USA) z satysfakcją oznajmił ...Niczym nie zmącone zwy­
cięstwo ekonomicznego i politycznego liberalizmu... (4).

Należy podkreślić, że ten model wolności ma charakter egzystencjalny 
i bliski jest filozofii hebrajskiej, bliski tezy Z. Baumana, że ludzie w nic nie 
wierzą tylko konsumują. Są to także ramy wyznaczające tworzenie się oso­
bowości.

107



Jakże odmiennie ujmuje wolność i tworzenie się osobowości Martin He­
idegger. Podkreśla on, że warunki w jakich tworzy się osobowość nie zale­
żą ani od własnej siły, ani od wolności ludzi.

...Indywidualna wolność i osobowa siła osiągają pełne rozwinięcie 
wtedy tylko, kiedy zwracają się ku tradycji i  autorytetowi wyższej, nie­
wątpliwie nadludzkiej mocy, której ucieleśnienie Heidegger widzi 
w naukach i  instytucji Kościoła... (2).

Co to oznacza w sporcie? Odpowiedzią są wyniki uzyskiwane przez 
państwa bloku wschodniego na powojennych Igrzyskach Olimpijskich. 
Przez wiele lat państwa te zwyciężały w klasyfikacji medalowej.

Uzyskiwane wyniki sportowe były odwrotnie proporcjonalne do ekono­
micznego rozwoju tych państw. Okazało się, że dla sportu zwycięstwo eko­
nomicznego i politycznego liberalizmu nie oznacza końca historii, jak chciał 
tego Francis Fukuyama.

Ponownie sport nie mieści się w koncepcjach współczesnego świata, 
przeszkadza. Chyba, że jest zgodny z wizją Antonio Samarancha dotyczącą 
komercjalizacji sportu i Igrzysk Olimpijskich.

Cóż oznacza tych kilkanaście lat kadencji Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego w porównaniu z tradycją i historią. Sport jest i zawsze pozo­
stanie nośnikiem ideologii.

To sport bliższy jest koncepcjom wolności Heideggera zawartym w jego 
dziele Bycie i czas.

Podstawowe cechy tej koncepcji:

• pojęcie wolności sankcjonuje zwrot ku panowaniu samowoli i zmie­
rza do radykalnego zaprzeczenia równości;

• egocentryczny solipsyzm wie tylko o nierówności ludzi a nie ich 
równości;

• państwo totalitarne może być również pojęciem w znaczeniu mejora- 
tywnym a nie tylko pejoratywnym;

• indywidualna egzystencja jest izolowana i zagubiona w trwodze;
• istnieje egzystencja właściwa i niewłaściwa;
• egzystencja niewłaściwa dostęp do życia społecznego uzyskuje po­

przez umasowienie;
• egzystencja właściwa oznacza życie wspólnotowe, którego umaso­

wienie z zasady jest wykluczone;
• historyczno-ontologiczne podstawy tworzą przekaz i dziedzictwo;
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• istnieje egzystencja indywidualna i kolektywna;
• egzystencja kolektywna rozumiana jest jako właściwa wspólnota;
• przekaz i dziedzictwo są formami narodu i wspólnoty;
• los egzystencji zindywidualizowanej uzależniony jest od anonimowej 

większości;
• egzystencja zindywidualizowana oznacza niemoc pozostawienia sa­

memu sobie;
• dola oznacza egzystencję we współbyciu z innymi; oznacza dzianie 

się wspólnoty, ludu;
• istnieje narodowa wspólnota przekazu i dziedzictwa;
• moc doli wyzwala się dopiero w komunikowaniu się i w walce;
• pierwowzorem wspólnoty narodowej są bohaterowie;
• naród powinien być w przyszłości tym, czym byli w przekazie jego 

bohaterowie.

Są to podstawy wspólnoty, które we współczesnej Europie są z preme­
dytacją niszczone.

W  zamian proponuje się egzystencjalne (hebrajskie) idee wolności. Te 
to właśnie egzystencjalne idee wolności, kulturowo nam obce, propono­
wane są dzisiejszej Polsce.

To w sporcie i na stadionach konflikt dwóch idei wolności coraz bardziej 
jest artykułowany. Jest to prawdziwa, intuicyjnie wyczuwana przyczyna na­
rastania wandalizmu, przemocy widowni.

Nie jest to konflikt wydumany przez autora. W najnowszej książce Samu­
ela P. Huntingtona Zderzenie cywilizacji stawia on tezę następująco:

„...to kultura i tożsamość kulturowa, będąca w szerokim pojęciu tożsa­
mością cywilizacji, kształtują wzorce spójności, dezintegracji i konfliktu 
w świecie, jaki nastał po zimnej wojnie..." (5).

Teza ta rozwinięta jest w czterech wnioskach.

Wniosek 7
Modernizacja nie jest równoznaczna z westernizacją i nie prowadzi do 

powstania cywilizacji uniwersalnej (w rozumieniu Konecznego cywilizacja 
jest to metoda ustroju życia zbiorowego; jest to jednolity system norm spo­
łecznych) (7).

Wniosek 2
Następuje zmiana sił między cywilizacjami: wpływy Zachodu słabną, cy­

wilizacje azjatyckie rosną w siłę ekonomiczną, militarną, polityczną... cywili­
zacje niezachodnie potwierdzają na nowo wartość swoich kultur.

Wniosek 3
Wyłania się ład światowy oparty na cywilizacjach.
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Wniosek 4
Uniwersalistyczne aspiracje Zachodu prowadzą do nasilających się kon­

fliktów z innymi cywilizacjami. Przetrwanie Zachodu zależy od tego, czy 
Amerykanie potwierdzą na nowo swoją zachodnią tożsamość.

Tak więc cywilizacja i jej treść stanowią dzisiaj o rozwoju współczesne­
go świata. Postmodernistyczny konsumeryzm nie ma dalej szans na nisz­
czenie tego, co stanowi treść pojęcia cywilizacji. Na treść tego pojęcia, wed­
ług F. Konecznego składa się pięć kategorii tzw. bytu społecznego: a. dobro, 
b. prawda, c. piękno, d. zdrowie, e. dobrobyt.

Cywilizacja oparta tylko na dobrobycie nie jest według tych kryteriów 
cywilizacją.

Są wspólnoty, które pielęgnują przekaz, tradycję, historię.
Są wspólnoty, które dobro, prawdę, piękno, zdrowie uważają za warto­

ści niezmienne.
Do takich wspólnot należą Salezjanie, z ich umiłowaniem sportu.
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